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Z Dodatkami kos/.taje 
w p re n u m e ra c ie : B e z  po 
c z t y :  kwarta ln ie  4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
2  p o c z t ę :  kw ar ta ln ie6z ł . ;  
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Inse rcya  w półkolumnie 
drukiem jrarmont, 7  cen ­
tó w  od w ie r s z a  — R ek la -  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Na przedstawien ie  Wne j  Antoniny Sk arb ek- Bor ow sk ie j  7. domu 

Niezabi towskiej  , nadaneni zos t a ł o ,  począwszy od roku sz k o l ­
nego 1 8 6 6/,.:

1. Henrykowi  baronowi  Horoch,  uczniowi 1. klasy wyższej  
8zkoły realnej  we Lwowie  — stypendyum w rocznej  kwocie  210 zl r .  
wal. aus tr .

2. Wi lhelmowi  Stadnickiemu,  uczniowi VII.  klasy na 11. g imna-  
zyum wyzszem we Lwowio ,  stypendyum w rocznej  kwocie 157 zł r .  
50 c. w. a.

Z  c. k‘. gal icyjskiego Namiestnictwa.
L w ów ,  24.  lutego 1866.

Cześć nicnrz<?tiowa.
L w óiu , 10. marcu.

Dniennik jeden wiedeński  doniósł ,  że kilku wyższych j enera ­
łów austryackicl i  udało się ju ż  lub udać się maja do miast  s tołecz­
nych niemieckich,  podróże zaś t e  być mają w związku  z polity- 
cznemi celami.

P oczta  wieczorna w iedeńska  zaś oświadcza,  iż upoważniona 
jest  do zapewnienia,  że całe to doniesienie dziennika wiedeńskiego 
żadnej  nie ma podstawy.

W e d łu g  Gazety kolońskiej  Po r t a  ofomańska oświadczyła r e ­
p rezen tan tom moc ars tw ,  k tó re  t r a k t a t  paryzki  z roku 1856 podpi­
sały,  iż na mocy protokołu  z dnia 6. wrześn ia  1859 r. zamierza 
wysłać  tu reck iego  komisarza  do Bukaresztu,  dla skonstatowania 
naruszenia  t r ak ta tó w  ostatniemi wy pad ka mi ,  p rzyczem Por ta  upra­
sza ażeby komisarzowi  temu dodani byli delegaci mocars tw  in te re­
sowanych w sp rawie  K s ięs tw  naddunajs! ich.

P o r ta  otomańska oświadczyła za razem iż ścisłe obstawać musi 
przy furmanie pod dniem 2. grudnia 1861 r.  wydanym a pod dniem 
6. t e goż  miesiąca p rzez  r ep rezentantów7 moc ars tw  gwarantu jących  
w Konstantynopolu p rzyjętym , według którego unia personalna 
Księstw j edynie  pod księciem Kuzą o rzeczona i li tylko do osoby 
j eg o  ograniczona zos tał a .  Na podstawie tych t r ak ta tó w  Po r ta  żądać 
w'ięc może albo rein teg racy i  księcia K u z y , albo też rozdziału obu 
Księs tw  pod dwoma hospodarami  wśród krajowców'  wybrać się 
mającymi.

Zdaje się, iż mocars twa punkt  względem wysłania komisarza 
tu reck iego  do Bukaresz tu ,  zos tawiły bez odpowiedzi,  oświadczyły 
się zaś za zebraniem się konferencyi  ad hoc,  do k tórej  przyjdzie 
bez wątpienia.  Kon lerencya  zbierze  się może w Paryżu ,  Wiedniu 
lub Konstantynopolu,  p rawdopodobn ie  w Paryżu .  Kwestya r einte-  
graey i  Kuzy nie inoże być przedmiotem dysknsyi ,  już dla tego,  że 
Kuza nie tylko publicznie z rezygnował ,  ale za razem prywatn ie ,  pi 
semnie i ustnie oświadczył ,  iz chętnie i z własnej  woli ustępuje 
z wysokiej  swej pozycyi  i odtąd żyć chce spokojnie bądź j ako  
obywate l  rumuński  w k raju,  bądź jako osoba p rywatna  za granicą,  
gdyby t ego żądano.

Monarchia Austryacka.
W i e d e ń  « 8. marca.  (N ow iny  dworu.) N ajjaśn . P an  p r z y j ­

mował  wczora j  p rzed południem Jego  Exc.  ministra wojny F ra n ka , 
a później  ministra stanu hr .  Belcredego. W południc odb ie ra ł  Jego 
ces. Mości  r apor t a  mini st rów i udzielał ki lka audyencyi .

Arcyks iążę Szczepan  powróc i  na k rótki  czas z Meran do 
Schauniburga,  a później osiedzie stale w Austryi .

(W ia d o m o śc i  bieżące.)  Michał Dąbrowski ,  kaw al e r  o rderu 
Leopolda,  wysłużony radzca  dworu  przy c. k, najwyższym t r ybu ­
nale sądowym, umar ł  w Wiedn iu  dn. 6. b. m.

Sku tk iem wypadków w kopalni  sr ebra w Prz ib ramie ,  ro zp o ­
rządz i ło mini ste rs two,  ażeby we wszystkich erarya lnych kopalniach 
zaprowadzoną zos ta ł a ścisła kontrola ,  i ażeby od czasu do czasu 
komisye rządowe  p r ze ko nyw ał y  się o dokładnem prowadzeniu tej 
kontrol i .

(Eoeces w  Beraun.)  Gazecie praskiej donoszą telegrafem 
z Beraun pod dniem 6. b. m . : Dziś  w nocy w d ar ł  się w Tniain 
t łum ludu gwał townie  do domu izrael i ty Lewi tusa  , poniszczył  
wszys tko  i z rabował.

Jener. Koresp. austr. zamieści ła a r tyku ł  nas tępujący;
„Dz ienn ikar s two zajmuje się znow pot rzebą zmiany normalii  

pensyjnych cywilnych aus t ryacbich.u Dzienniki wiedeńskie w os ta ­
tnich czasach mówią o pot rzeb ie  nowych normalii  pensyjnych jako 
o niezbytej  konieczności .  —. Dowiadujemy się z pewnego  źródła ,  iż 
wzięto pod obrady nowe normal ia pensyjne,  opar te  na zasadadach 
nauki  ubezpieczenia życia,  i w krótkim już czasie t akowe normal ia 
poddane będą pod os ta teczne za twierdzenie .

Czynności sejmów krajowych.
Na posiedzeniu węgierskiej izby reprezentantów  z 7. b. m. 

przys tąpiono  po zała twieniu formalności  do wyboru wydziału pe ty ­
cyjnego.  Rezul tat  będzie ogłoszony  na p rzysz łem posiedzeniu,  k tó ­
rego dzień nie został jeszcze naznaczony.

Na posiedzeniu sejmu kroackiego  z 7. b. m. złożone zostało 
szczegó łowe  sprawozdan ie  deputacyi  adresowej  skutkiem uchwały 
sejmu w archiwum izby. —  Biskup Strossm ayer  oznajmia,  że o t r zy ­
mał  doniesienie od Bana,  iż s tatuta muzeum narodowego  i połu­
dniowo - słowiańskiej  akademii  o t r zymały  już najwyższą sankcyę.  
Botem nastąpi ło sp rawozdan ie komitetu o na jwyższem resk rypcie ,  
w odpowiedzi  na adres  sejmu.  Komite t  proponuje wysłanie depu­
tacyi  z łożonej  z 12 osob do Pesztu.  Uchwalono d ruko wać  s p r a w o ­
zdanie i wziąść nazajut rz  pod obradę.

W io n j

F l o r e n c j a ,  4. marca.  (Posiedzenie parlamentu.  —  P ro -  
j e k t  amortyzowania długu państwa.  —  Różne wiadomości.)  Na 
wczora j szem posiedzeniu izby deputowanych toczy ły  sie ro zp ra w y 
nad zawarciem t rak tatu  handlowego z związk iem cłowym.  Bixio 
sądził ,  iż r ządy niemieckie miały jedynie na względzie interesa ma-  
te rya lne.  bez uznania W ł o c h .  Micoli sadzi ,  że t r a k t a t  handlowy 
szkodl iwy jes t  dla in te resów włoskich.  Minister  ska rbu  broni ł  t r a k ­
tatu tak ze stanowiska finansowego jak i ze s tanowiska pol i tycznego 
a Ricciardi  widział w nim nawet  wyraz sojuszów dwóch wielkich 
narodów.

Refe ren t  margrabia  Pepoli ,  wykaza ł  ma teryalne  korzyśc i  t r a k ­
tatu,  a p rezes  r ady min is t rów,  j e ne r a ł  Lamarmora  oświadczył ,  iż 
t r ak ta t  zawar ty  został  jedynie w interesie kraju.  Na zapytanie,  
czyli A u s t r i a  t r ak tat em tym będzie odosobniona i od Niemiec od­
wiedziona,  nic nie odpowiedzia ł .  W końcu przyjęto jednomyślnie 
następujący porządek  dzienny:  „Izba z powodu zawarcia  t r ak ta tu  
handlowego przesyła Niemcom przyjacielskie pozdrowienie i pragnie,  
ażeby wnet  nadszedł  dzień,  w k tó rym obadw’a narody ściślejszy 
j e szcze  s o j u s z  zawrzeć  z sobą będą mogły.H Z a  traktatem było 186  
głosów przeciwko  16.

Nas tępnie Machi interpelował  względem więźniów pol i tycznych 
z prowineyi  włoskich,  znajdujących Się w więzieniach papiezkich,  
tudz ież  względem tych więźniów,  co swego  czasu p rzez r ząd pa-  
piezki r ządowi  włoskiemu wydani  zostal i .  Minister  sprawiedl iwości  
co do pie rwszych oświadczył,  iż t r w a j ą  względem nich negocyacye,  
co do drugich zaś dał  dostateczne wyjaśnienie.

P ro jek t  amortyzowania  lub ulżenia długu państwa,  wywołuje 
wiele narad,  wiele o nim mówią i różne  pojawiają się projekta.  
W  Medyolanie odbyło się temi dniami zgromadzenie kupców,  kapi­
tal is tów i bankierów7, którzy zgodzi l i  się na propozycyę nas tęp u j ącą : 
Otwar ta  ma być subskrybcya na pożyczkę  dobrowolną,  w 12 rat ach  
miesięcznych wpłacić się mającą,  w minimalnej wysokośc i  200  mi­
lionów l i rów,  z procentem po pięć od sta,  po kursie  al pari .  P o ­
życzka t a , • począwszy  od roku 1872 spłacona być ma w 15 latach 
mi drodze wylosowania,  lecz tylko we W ło sze ch .  Gminy i p r o ­
winc je  mogą wziąść udział  w  pozyezce,  lecz tylko z funduszami,  
jakie do dyspozyeyi  posiadają, nie zaś z nałożeniem nowych poda t ­
ków,  lub dodatków do podatków.

Z Modeny donoszą,  iź r ząd t amtejszy,  jak tego spodziewać
się by ło  można,  w procesie Crouy  - Chanela przeciwko księciu Mo-
deny) t a twie rdzi ł  wyrok ,  jaki był  zapad ł  ua korzyść Crouy-Chane la .

Z Nenpoli tańskiego donoszą o ciągiem ścieraniu się wojska
z rozbójnikami.  W  lasach Siła p rzysz ło  do walki ,  w k tó rej  było
wielu zabi tych i rannych.

W  Genui po l i c j a  zabroni ła wszelkie demonstracye z powodu  
wyboru Mazziniego do parlamentu.

B e r l i n , 7. marca.  (S to su n ek  między A us tryą  i  P rusam i.)  
Dzisiejsza Proc. Corr. powiada w artykule ws tępnym pod nap i sem: 
„Prusy  i Aus t rya"  : „Pomiędzy ludnością u t r zymuje  się od niedawna 
przekonanie ,  jakoby  wspólność interesów' miedzą  Aus tryą  i P rusami  
ustała juz  lub była bliską rozprężenia .  1 0 p rzekonanie  opiera się 
zapewnie głównie na postępowaniu rządu aus t ryackiego w H o ls z ty ­
nie. P ru sy  za w ar ły  przymierze K Aus t ryą  ś r ó d  najkrytyczniejszych 
s tosunków i w b rew prądowi opinii publ icznej ,  gdyż spodz iewa ły 
się po nim z pewnością p rzeprowadzen ia  prawa niemieckiego w Ks ię ­
s twach,  j ako  t eż przy wrócenia niemieckiej  potęgi  i niemieckiego 
wpływ-u. Bezpośrednie skutki  s twie rdz i ły  zdanie P ru s ;  r ząd  prusk i  
mógł  żyw'ić pewną nadzieję, że Aust rya  podziela zdanie Prus,  nawet  
po s typulowanym konwencyą gas t e inskę  rozdzieleniu adminis t racyi  
Księs tw.  Nik t  nie mógł  p rzepuszać  , że  r ząd aus t ryacki  w Hol­
sztynie zechce coraz więcej  powodować  się opozycyą przeciw Pru­
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som i s t ronnic twa Prus  i w tym zamiarze popierać zabiegi  zupełnie 
n ieuprawnionej  par tyi  wbrew wszelkim zasadom poli tycznym,  jakich  
zwykle t r zyma  się Aust rya.

Jeszcze t e ra z  wypada sie spodziewać,  że Aus trya  położy ko­
niec tej n ieszczęsnej  sprzeczności  i że nakoniec nieodzowne wyma­
cania honoru  Prus  jako t eż  pruskich i niemieckich interesów znajda 
u niej zupełne uznanie i poparcie.  Byłoby to r zeczą niepodobna 
do wyt łumaczenia,  a wszelki  sposób godna pożałowania,  jeźl iby po­
mimo lepszych p r z e k n a n ,  jakie zdawał  się żywic r ząd cesarski ,  
w końcu miała dawna zawiść o t rzymać p rzewagę,  i zmusić rzad 
p ruski  do tego,  by p ray  dalszych postanowieniach radzi ł  się wł a ­
snego tylko in te res u .“

W  dalszym artykule s twierdza Proc. Corr. zupełna zgodność 
wszys tkich  cz łonków gabinetu pomiędzy sobą i z Królem we wszys t ­
kich kwestyac l i  krajowych i zewnę t rznych .  Wszys tk ie  pogłoski ,  
przyvviazvwane do odbytej w zesz łą  ś rodę rady  ministeryalnej  na­
zywa  t en dziennik czczemi  domysłami .  Fak tyczny  zwr o t  namiest­
nictwa holsztyńskiego do konslytucyi  z r. 1854 wymaga łby poprze­
dniego porozumienia się z Prusami .  —  Ra ty f ikac je  t r ak ta tu  żeglugi 
z Angl ią  z.ostały już  wymienione i ogłoszenie ich wkrótce nastąpi. 
T r a k t a t  handlowy z Wiochami  będzie wkrótce r atyf ikowany.

(Po.siaica Badanu w  .sprawie szlezwicko - holsztyńskiej.)  
Gazeta K a rlsruhska  zamieści ła nas tępujące oświadczenie pod wzglę­
dem postawy Badenu w sprawie sz leswicko-hol sztyńskiej  :

„Głos  Badenu,  na ostatniej  konfe renc j i  pocztowej  niemieckiej,  
względem wniosku p rzypuszczen ia  Holsztynu do związku poczto­
wego,  t łumaczony byl p rzez dzienniki  zagran iczne tak,  j ak gdyby 
głos  ten wiązał  się ze zmianą pol i tycznego zapat rywania  się rządu 
badeńskiego  na sprawę sz lezwicko-ho lsz tyńską .  Możemy zapewnić,  
iż zdanie lakowe zupełnie j e s t  mylne .44

„Pełnomocnik badeński  na ko nf e renc j i  pocztowej  odb ie ra ł  in_ 
s t rukcye  swoje j edynie  od mini steryum handlu,  ins t rukcye więc te 
wyp ływały  jedynie ze wzg lędów rzeczowo- tecbnicznycb .  Gdyby by)0 
szło o s t anowisko  pol i tyczne,  to żadnej nie ulega wątpl iwości ,  iż 
wotum badeńskie byłoby inne,  odpowiednie zapa t rywan iu  się rządu 
badeńskiego,  k tó r e  się w niczem nie zmieni ło.44

Królestwo Polskie-
( Z a r z ą d  jenera ł-policm ajstra  w  Królestwie P o l a k i e m po. 

daje do wiadomości  publ icznej ,  że na zasadzie najwyższego ro z k a z y  
wyjaśnionego w postanowien iu  namiestnika Króles twa z 5. ( 1 * 0  lu­
tego r.  b., n iektóre sp raw y  dotyczące adminis t racyi  cywiluej  i po- 
licyi w yk o n aw cz e j ,  p r zechodzą  od 17. lutego (1.  marc a )  r. b. 
z tego za rządu  pod zawiadywanie komisyi r ządowej  sp raw  we. 
wnę t rznych  i duchownych,  a mianowicie dotyczące w szczególności 
ze swej  osnowy nas tępu jących p rzedmiotów:

Spisu ludności ,  ksiąg ludności  i list konskrypcyjnych : 
p rzesied lenia mieszkańców Króles twa za granicę i cudzoziem­

ców do K r ó l e s t w a ; .
przesiedlenia mieszkańców Kró les twa do Cesa r s twa  i na odwrót ;  
poszukiwan ia  osób w Króles twie  i zgubionych pas zpo r t ów ;  
wydalających się za  g ranicę  bez pozwolenia r ządu  i ich ma­

ją tk ó w  ;
k a r  za samowolne wydalenie się za  g r an ic ę ;  
zbiegów,  powracających  z zagranicy,  nieoskarzanycl i  o p rze­

s t ęps tw a  pol i tyczne;
k radz ieży ,  żebr ac t wa ,  w łó cz ęg ó w  i ś r o d k ó w  za radczych  prze­

ciwko t e m u ;
poddanych za gran icznych  m ie s z k a j ą c y c h  w Kró les twie Boi­

sk iem ;
poboru do wojska i dobrowolnego  ws tępowania do służby 

wojskowej  mieszkańców Kró les twa Po l s k i e g o  ;
Stosunków pogranicznych i p rzepi sów o przejściu gran icy;  
eks t r adycy i  p rze s tę pc ów  i zb iegów p rze z  punta pograniczne ;  
p r ze woż en i a  i grzeban ia  zwło k ;
u rząd zan i a  kanto rów prywa tnyc h  i dozwolęń na otwarcie r e ­

surs i k lubów;
wza jemnych zażaleń panów i s ł u g ;
wysyłania żon i dzieci,  k tó rych  mężowie  i ojcowie zesłani  z o ­

stali na Syberyę ,  nie za  po l i tyczne p rzes tęp s t wa ;
p rzesiedlan ia  różnych  osób z jednej  miejscowości  do drugiej ,  

wewną t rz  k r a ju ;
u rządzenia  i za rządu  gmin ;  
wynagradzan ia  medalami za czyny  ludzkości ;  
p rzywożenia do Kró les twa  miedzi ,  ołowiu,  s iarki  i saletry,  i 

t ym podobnych p rze dm io t ów ;
drukarń,  l i tografi i  i fotografi i .
W  skutku tego,  pod zawiadywaniem za rządu  j e n e r a ł - p 0]icmaj .  

s t ra ,  Oprócz spraw czysto pol i tycznego znaczenia,  pozostają nas tę­
pujące sp raw y  dotyczące ogólnej admini s t r acyi  i policyi:

o udzielaniu paszpor tów za g ranicę ,  a ta k ż e  do obu stolic,  
Sl. P e t e r s b u r g a  i Moskwy i do obu tych gub ern i i ;

o po zw o l en iu  wywożenia z W a r s z a w y  p rzyrządów Wojennych ;  
o dozwalaniu mieszkańcom K ró le s tw a  posiadać b roń  i p roch ;  
o u ła skawionych  wychodźcach i zesł anych ,  ich osiedleniu i z a ­

pomogach dla n ic h ;
o wyjednywaniu zapomóg osobom, k tó re  ucierpiały z powodu 

bun tu  i jch rodzinom,  i w ogóle sp raw y  o zapomogach;
o nagradzaniu  medalami i innemi znakami  honorowemi za 

«k a z a o e  Rządowi  usługi  w sprawach pol i tycznych;

ś rodki  do odkrycia przes tępców i różnych nadużyć ,  a także 
rozporządzen ia  o prowadzeniu w tym przedmiocie ś ledz tw;

ogólny nadzór  nad biegiem spraw w komisyach wojenno- 
śledczych i wo jenno-sądowych ;

nadzór  nad więzieniami i innemi miejscami do osadzania po­
l i tycznych p r ze s tę pc ów ;

o osobach zos tających pod dozorem policyi i uwolnieniu ich 
z pod t akowe go ;

o zaborze przez buntowników funduszów ska rbo wy ch ;  
o konfiskowaniu na rzecz ska rbu  majątku pol i tycznych prze­

s tępców ;
po sz uk iw an y  poli tycznych p r ze s tę pc ó w ,  zbiegłych z miejsca 

za m ie szk an ia ;
cała ko respon den c ja  co do wykonania ka r  wymierzanych 

drogą administ racyjną i wyroków na osoby ska za n e ;
cała korespondeneya o cudzoziemcach,  k tórzy  mieli udział 

w powstan iu ;
o pozwalaniu czasowego przy jazdu do Króles twa tutejszym 

wychodźcom w cha rak te rze  cudzoziemców;
cała ko respon den c ja  z powodu próśb o ułaskawienie pol i ty­

cznych p r ze s tę pc ów ,  złagodzenie lub zamianę wymierzonych na 
nich k a r ;

korespondeneya  o wypadkach j awnego  i o twar tego  oporu,  jak 
w ogóle rozporządzeniom rządu tak w szczególności  postanowieniom 
komis j i  i komisarzy do spraw w łoś c i ańs k i ch ;

oznaczenie praw do wstąpienia na nowo do służby urzędników’ 
powróconych z zesłania,  s tosownie do osobnego pes tanowienia o 
nich namiestnika Króles twa ;

o wysyłaniu dla wspólnego zamieszkiwania  żoń i dzieci p rze ­
s tępców poli tycznych wysyłanych na .Syberyę;

sp raw y  co do wymierzenia kar  pieniężnych za przestęps twa 
pol i tyczne;  o umorzeniu,  zmniejszeniu i rozłożeniu na raty tych kar.

Kontrola  i cała koreszondeneya co do udzielania paszportów 
wewną t rz  kraju,  czasowo pozostawione zos ta ły  pod zawiadywaniem 
jene rał -po l i cmaj s t r a .

Z  tego powodu władze i osoby, in t e resowane w sp rawach  tu 
wymienionych,  mają się odtąd udawać w ozem do kogo należy,  do 
komisyi r ządowej  sp raw  wewnęt rznych  i duchownych i do za rzadu 
j enc ra ł -po l i cmej s t r a ,

Rosya.
P e t e r s b u r g ,  2. marca.  (^ In w a l id  ru sk i44 o%Polakuch 

i  Rusinach w Galicyi.) Inw alid  rusk i  mówi w obszernym a r ty ­
kule o usi łowaniach Polaków w Galicyi.  Gdyby organ rosyjski  po­
p r zes ta ł  na powiedzeniu iż Polakom n i ety I ko idzie o obronę ich 
narodowości ,  gdyby poprzes ta ł  na udzieleniu Rusinom świadectwa 
loja lności ,  gdyby poprzes ta ł  na uznaniu hi\  S tadiona jako męża 
stanu dlatego iż Rusinów wziął  w opiekę,  w takim razie możnnby 
pomyśleć iż organ rosyjski  wychodzi  tylko ze s tanowiska wspól­
nych  i n t e resów.  Tego  jednak przypuścić nie można,  ponieważ w e ­
dług  Inw alida  w Galicyi niemasz Rus inów,  tylko są Rosyanie.  
In ica lid  nasamprzód robi uwagę iż obecna przemiana rzeczy w A u -  
s t ry i  losame ma znaczenie co rok  1848 i 1849,  a może j e szcze jes t  
n iebezpiecznie jsza.  W tern tylko j e d n a k ,  według dziennika rosyj ­
skiego,  dwie te epoki do siebie są podobne,  bo wnet  spost rzedz  
się daje uderzająca  różnica iż w owym czasie walczono za zasadę 
jedności  pańs twa za pomocą Słowian przeciwko Madziarom,  dziś 
zaś urządzić  chcą nowy organizm poli tyczny za pomocą Madzia­
rów,  lecz z poświęceniem Słowian.  Ażeby wykazać  jakiem!1 to el e­
mentami r ekonstylucya  p rzeprowadzona być ma, In w a l id  ruski  
przypomina t en d en c je  Polaków w roku 1848  i 1849.  Dalej po­
wiada:  „Stosunki  bardzo zmienić się musiały,  kiedy wymowne do­
wody z owego czasu t e ra z  wcale nie są uwzględnione.  Władzę 
dziś,  zdaje się, mają Węgry ,  oni to w kwestyi  rekonsfytneyi  Au- 
s t ry i  s t anowcze słowo wypowiedzieć mają. Zda je  się nawet  iż z a ­
pomniano o ruchu gal icyjskim z roku 1863,  k tó ry me był  bez pe­
wnego niebezpieczeństwa;  półurzędowe organa s t ronnic twa w ęg i e r ­
skiego w mini steryum obsypują Polaków poch lebstwami,  w Galicyi 
samej element  polski śmiało podnosi  głowę i s t ara się odzyskać to 
co u t rac i ł  w roku 1848 .“ ri e r a z  dziennik wyżpowołany kreśl i  
p rzes t r a sz a ją cy  obraz  ucisku,  j akiego Polacy,  p rzyszedł szy  do wła ­
dzy, nad Rusinami dopuszczać sie mają.  „ P o l a c y —  pisze dniej In -  
w a lid  ruski  — s tarają się t e raz p rzekonać p rzyjaciół  swoich 
w Europie,  iż szczep,  k tóry „Rus inami“ nazywają ,  nic nie ma 
wspólnego z Wielko Ros janami ,  i że tylko Polacy i Rusini są S ło ­
wianami,  Rosyanie zaś być mają azyatyckiego pochodzenia.  My zaś 
widzimy iż ruska ludność w Galicyi występuje energicznie w ob ro ­
nie odrębnej  swej na rodowośc i ,  i że kazue wspomnienie czasu 
w k tó rym jęczała pod uciskiem polskim, obudzą w niej uczucie jak 
żelazo rozpalone na ranę o twar tą  p rzy łożone.4* —  O mowie B o r ­
kowskiego w sejmie gal icyjskim mówi dziennik rosyjski  z obur ze ­
niem:  „bezcze lność  inte l igencj i  polskiej p rzechodzi  wszelkie  g r a ­
nice.44 A o sporze  Rus inów mówi;  „Z ap raw dę  coś podobnego nie 
widziano dotąd w świecie. Na sejmie gal icyjskim odbywają się f o r ­
malne filologiczne r o z p r a w y , ażeby dowieść że Rusini nie sa czeni 
inuem jeno Polakami .44 W to ł iberały rosyjskie —  mówi In w a lid  
ru sk i  —  wej rzeć powinni,  ażeby się przekonal i ,  czy rząd rosyjski  
działa niesłusznie,  ukrócając Polaków.  W końcu In w a lid  ruski  
broni  Rosyan gal icyjskich przed oszczer stwem jakob y  nie byli dość 
wiernymi austryackie. inu rzą dowi ,  jakoby  s łuchać mieli r ady  Rosyi.



843

Jest to  f ałszem bezwstydnym.  Inw alid  ru sk i os t rzega  t a k  zwanych 
Rus inów  przed federal izmem.  (Co  za  k o n se k w e n c j a !  innych S ł o ­
wian In w alid  wystawia jako of iary! )  Federa l izm na nic się nie 
P rzyda Rusinom,  gdyż w obec Po laków nie dość j e szcze  si ły na­
brali .  Naj l epszą  pol i tyką dla Rusinów je s t  t r zymanie się władzy 
centralnej .

.Kro ii (6 a.

W y k a z
przychodów c. k. uprzyw. galicyjskie j żelaznej kolei „Karola Ludwika.14, 

. (P rzes t rzeń  obrotu 4 7 %  mik)

(R ozprawy osta teczne) w lwowskim e. k. sądzie krajowym w przyszłym 
tygodniu odbyć sie m a ja ce : Dnia 12. b. m S c h m i d t a  Wilhelm, oszustwo :
b e d n a r s k i  Iwan, k r a d z ie ż ; G a r b a c z e w s k i  Stanisław, podpalenie.

Dnia 13. b. m. S c h a p i r a  Mojżesz i spólnicy k ra d z ież ;  K a u p i a k 
Dymitr, kradzież ,  T abak  F i s c h e 1, oszustwo ; Agnieszka U r b a ń s k a  k r a ­
dzież.

(Nowa fundacya.)  Czytamy w „Gaz. Naród.u F ranc iszek  Kochmann, c. 
k. urzędnik ,  oficyał izby obrachunkowej, zmarły wczoraj,  8 marca b. r.  po 
długiej i c iężkiej słabości przeznaczył cały swój majątek, sk ładający sie z ka­
pitału gotowego 4000 złr .  tn. k. w lis tach zastawnych Tow arz .  kredyt,  i z r e ­
alności całej pod 1. 4863/4 , tudzież z części realności  pod 1. 1 2 2 %  poło­
żonych, na dwie fundacye. Kapita ł  4000 z łr ,  moralnem, skromnem i oazczę- 
dnem życiem uzbierany, p rzeznaczył  na fundusz wyposażenia najbiedniejszych 
dziewcząt s łu ż ąc y ch — realności zaś na w sparc ie  l i te ra tu ry  polskiej, ustanawiając  
fundusz dla rozdawania  nagród literatom języku polskiego, p rzy łącza  je  do zakłada 
narodowego imienia Ossolińskich, lecz zas trzega w yraźn ie ,  że kapita ł  uzyskany 
ze sprzedaży  tyeh realności,  ma stanowić całkiem obrebny, pod osobnym z a ­
rządem stojący majątek, który z majątkiem rzeczonego zakładu nic wspólnego 
mieć nic ma, i na r zec  i  tegoż pod żadnym względem użytym być nie może. 
W obszernem ostatniej woli swojej rozporządzeniu  rozwija  dokładnie myśl 
swoja, i postanawia warunki,  pod któremi powołane osoby obdarowane być 
moga. Ażeby wola jego św ięc ie  wykonaną była, ustanowił egzekutorów tejże, 
w osobach W W. dr. Dominika Gębarzewsfeiego , już za życia pełnomocnika 
swego, i Mikołaja Czajkowskiego, kolegi swojego, mianując ich zarazem k u r a ­
torami tych fundacyi. Kapitał 4000 z łr .  m It. w listach zas tawnych przecho­
dzi wedle rozporządzenia  tes ta tora  pod opiekę i zarząd wysokiego Sejmu k r a ­
jowego, a gdyby lakowy nie fungował lub zarząd tego funduszu z s ieb ie  odsu­
nął,  pod opiekę i zarząd reprentacyi miasta Lwowa — pozostałej wiekowej 
matce zapewnił przyzwoite  utrzymanie, wyznaczając z dochodów majątku p rze ­
znaczonego na rzeczone  fundacye dożywotnią  pensye, która  p rzedewszyslk iem  
aż do zgonu ma być jej wypłacane,

(Pożary .)  W  D a c h n o w i e  w powiecie Luhaezowsi.ini dnia 86. z. m. 
spali! się  dom włościański z. dwoma stajniami i 4 sztuk bydła. Szkoda wynosi 
100 zlr.  Ogień miał być podłożony.

■ W  4V i s i  e n c e w  powiecie Janowskim, d .ia 1. b. m. spaliły się dw a 
domy włościańskie z budynkami gospoilarskiemi. Szkoda wynosi 159 z lr .  P rzy­
czyna pożaru je s t  niewiadoma.

(Sławny Egiptolog) profesor K a r o l  R y s z a r d  L e p s i n s  z Berlina 
odpłynął 5. b. ni. z T ry es tu  do Egiptu .  Udaje on sie aż do drugiej ka ta rakty ,  
by zwiedzić przedsiębrane  w najnowszych czasach kopaliska. Podróż jego po 
trw a  do 3 miesięcy. W towarzystwie  jego znajduje s ię  znany sławny malarz 
hieroglifów p. Weitenbach.

Gospodarstwo, przemyk! I haditc!.
W y k a z  r e z u l t a t u

przedsiębranego w miesiącu lutym 1866 r .  przez  urząd targowy u obcych 
piekarzy, ważenia  i rewizyi pieczywa.

Miejsce

sp rz e ­
daży

wiejski
cJileb

żółkiew- I Kulikow­
ski 8 ski

wiejski
chleli

N a z w i s k a  i i m io n a
lów chich domowy razowy

Waluta austriacka
c. 1 łat .  |  c. | ł u t . |  c> | łut,  |  c. | jut.

Uwag;

Wagmnn Filip 
Fech te r  Ignacy 
W agman Adam 
W olf  Józef .
Klar Markus .
F isch Elle 
llloch Elke 
Katz E tle l  
Morgenstern Leib 
Gotzel Jankel  . 
Rausrh  Beri  . . 
Wildman Slome 
Goldberg L eib  . 
Stein Idei . . 
Lebwohl Meilech . 
Farb  Gedalie . . . 
Umscbweif Itenio 
Meller Jakćb . , 
F.ein Sebmul . . .
Herscl feld Mai cus 
Katz Chaje 
Birnbaum Mojżesz 
S chubert  J ó z e f . . 
F ischer  Ignacy « . 
Haisak Anna . • • 
Junak  Anna

Suma . . . I 4 | ż 4 ) |  9 |4*H | H[40 |  4 |3 ?

przecię tnie  1 

- a  zatem 1

t lutym 1866 1 6 1 5 % 1 4 % 1
) styczniu 1866 1 6 1 6 1 4 % 1
( yodniesieniusig _ , . % .
j  Spadania . . . . . • % • • •

9% 
10

Miesiąc

Komunikaeya osób T ransport  towarów Rażem

Liczba
podró­
żnych

wal. aust. cetnary
celne

wal. aust. wal. aust.

zl e. zł. | c. 2 ł - 1 c.

luty 1866 .................. 1735 i 42327 96 309471 158127 fc7 200755 63
do tego od t .  do 31.
stycznia . 17139 43653 43 443076 167258 55 205911 98

Razem . , ,
Przy cl. ód bruto w lutym!865

■881 |39J  753547 j 3 ś5 3 8 i i |2 2 j  
3 wynosił . . . . . . . . .  j

tlWWII V*
19.938| 2

Prócz  tegn transportowano 39S&M cetnarów  celnych różnych ładan- 
ków rządowych het policzenia należytości frachtowej.

Wiedeń , 1, marca 18G6
C. k. oprzyw. gftlii*. kolej żelazna „Karola  Ludwika.41

ni a poczta.
P a r y ż ,  7. marca.  Monitor wieczorny  potwie rdza,  żc wię­

ksza część posłów o t rzymała  jttż pe łnomocnictwa w sprawie Księstw 
naddonajskich.

R z y m ,  7. marca.  P rz y b y ł  tu hrabia F landry i  i był  p r zy j ­
mowany p rzez  P a p ie ż a .

W i e s b a d e n ,  8. marca.  Dekretem książęcym zgroma dzen ie  
s t anów zos ta ło  zwołane na 19.  b. nt.

B u k a r e s z t . ,  7. marca .  Lasca r  Ca t srg in ,  cz łonek namies t ­
nictwa,  p rzyby ł  do Bu karesz tu  i objął  swoją posadę ; podobnież 
mini ster  finansów Mavrogheni.  Miltiailes Conl ieseo zos ta ł  mianowany 
tymczasowym dyrektorem pocz t  i t e leg ra fów. ,

K o p e n h a g a ,  8. marca.  W  Yoikst ingn powstała żwawa  de­
bata nad kw rs tyą  udzielenia p en s j i  nrzędnikom,  k tó rzy  stracil i  p o ­
sady w skuli  k wojny, Bille p j t a ,  czy p rawda  ze A ost ry a nie chce 
wypełnić uchwał  międzynarodowej  komisj i  f inansowej  z powodu że 
Dania odmawia wydania a rchiwum.  Minister f inansów zaprzecza  t e ­
ntu, ale nie może udzielić dokładnych objaśnień wzg lędem ratyfi­
kac j i .  Wielu mówców żąda ją  abj  uchwała względem pe ns j i  zos tał a 
ws t rzymana  póki r a l j f ikacye nie będą przedłożone.  W  końcu z n o ­
wu od‘ słano te sprawę do komisyi.

K o n s t a n t y n o p o l ,  3. marca.  Ali Basza oświadczył  na 
konfereneyi  posłów- , ze zrzucen ie  Kuzy z t ronu znosi ipso facto 
zjednoczenie obu Księs tw,  p r zy w ra ca  s ta tus  quo antę i Por ta  na 
mocy praw t r aktatami  zawar ow any ch  wyszle do Buk are sz tu  komi ­
sa rza delegowanego p r zez  posłów,  k tó ry  obejmie r ząd  p rowizo-  
rycauy  aż do zamianowania dwóch nowych  Książąt .  W  skutek 
odmiennych p rzedstawień  posłów- uchwalono czekać na in s t ru k c je  
mocars tw .  Komendant  Szumli  o t r zym ał  r oz ka z  być w pogotowiu 
do pochodu ku granicy.

Kon fe r en c j a  w sprawie cholery odbyła t r zy  posiedzenia lecz 
co do wniosku f rancuzkiego wzg lędem p rze rw an ia  komunikacyi  
między Eg ip tem a wybrzeżami  Hcdz as  na wypadek  cholery,  nie 
powzię to żadnej uchwały.

Z T  y fi i s u pod d. 10.  lutego donoszą:  Emi r  Bokha ry  zanie­
chał  wszelkie j  opozyc j i  p rze c iw pol i tyce tu reckiej  w Kokanie i 
ustąpi ł  do Bokhary .

........
D ziś  (p rzed ,  ni em. )  , W i «  g ę c f i i l t  l i i n e e t  s s i e i a e  ES r a u t " ,

komedya w l  akc ie ;  „ § < r ń h w i t « e r “,  krotochwila  ze śp ie ­
wami w 1 akcie,  po raz  p i e r w s z y ;  „ g t i R o t i e  & o u I a t l i e a a,  
ope re tka  w 1 akcie.  Na korzyś ć  p. Klary Mejo.

Ju tro  (p rzed ,  pols . )  „ i Ś j t l  w i e c z n y  t u ł a c z " ,  d ramat  w 5 ak ­
tach z prologiem.

L w ó w ,  7 .  m a r c a .
W  bieżącym tygodniu,  po występie pani Aszperge rowej  mie­

liśmy j e szcze  dwa p rzedstawienia .  We  ś rodę powtórzono  komedyę 
li- J .  Chęcińsk iego:  Poświęcenie;  ale i tą r azą przy ję ła  j ą  publi­
c z n o ś ć  dość chłodno.  Nie śmiemy powiedzieć,  że to b rak  gustu,  
ale lękamy się,  czy nie j e s t  1o przesycenie  obcą lekkością,  kiedy 
już  zaczyna nam nie smakować to, co ciclie i poważne.

Przedstawien ie  p ią tkowe było dla nas podwójną nowością,  bo 
i samą k o m e d y ę : „Dla miłego g r o s z a 11 pana Apollona Ko rze n i ow ­
skiego g rano po raz  pierwszy,  i wys tępował  w niej po raz  pierwszy 
nowjr a r tys t a  d ramatyczny ,  p.  M iłoski.  Ale n ieste ty musimy p o ­
wiedzieć dla miłości  p rawdy,  ze ani jedno ani drug ie  zachwycić nas 
nie zdołało.  Komedya t a  napisana przed ki lkoma j e szcze laty 
w owych czasach,  kiedy nasza l i t eratura d ramatyczna  zniżała się do 
obsługiwania t en de nc j i  społecznych,  p rzezy la  już  swoją epokę i 
s t r ac i ła  przeto całą war tość  swoją,  p r zy w ią za n ą  do chwili i oko.li- 
czności ,  k tóre  j ą  natchnęły.  Tak ich  postaci ,  j akie autor  wy p ro ­
wadza na scenę,  j e s t  j uż  dziś na szczęśc ie  coraz  mniej między 
nami,  a chociaż t rudno  znalezc cz ł owieka ,  coby nie cenił  w ar t ość  
grosza , tego „ne rvus r erum g e r e n d a r a m , a wie już  przecie  każdy 
umysł  wykształcony,  że j e s t  na świecie coś w-yższego nad pieniądz 
i umie tę wyższość ecnić i uznawać.  Z res z t ą  i sam układ kome- 
dyi, napisanej  wprawdzie bardzo pięknym wierszem,  nie bardzo jes t  
a r tys ty cz ny ;  j a k  zwykle W o two rach  t endencyjnych j e s t  w niej wiele 
rozumowania i dyalogu, ale za to akcyi zbyt  m a ło ;  a co najbar -



dziej poczytujemy za  g rze ch  autorowi ,  jest  to zanadto p rzewr o tny  
charakter, j aki  nadał  jedynej  w całej komedyi  postaci  niewieściej ,  
i to młodej  dziewicy,  u k tóre j  nie mogło j e szcze  zepsucie świata 
t ak  głęboko zapuścić korzeni. ;

Ćo się tyczy  występu Pail« Miłowskiego  nie zrobi ł  on także 
wrażenia,  k tó reby  mogło odrazu ro z t r zy g n ąć  p r zysz łość  ar tysty.  
P.  Miłoski  ma bardzo  miłą postawę i dość rutyny scenicznej ,  ale 
b r a k  mu wymowy,  a nadewszystko razi zbyt  wielką afektacyą mo­
wy,  k tó ra  czyni go przeto sz tywnym i nienaturalnym.  Naszem 
zdaniem w ybr a ł  sobie p. Miłoski zanadto t rudna rolę na pierwszy'  
występ.  C h a r a k te r  Henryku , tego skeptyka  pełnego ironii i s a r ­
kazmu,  k tó r y  s t r ac i ł  już wiarę we wszys tko,  oprócz własnego su ­
mienia i ro z le w a  dokoła gorycz  swego p rzekonania ,  wymaga b a r ­
dzo wielkiej  znajomości  świata i życia,  ażeby mógł  wznieść się do 
tej wysokośc i ,  na jakiej  au tor  chciał  go pos tawić .  Dla p- Miloskiego 
by ło  to widocznie za t rudne za dan ie ;  ale miino to w chwilach 
wznioś le j szego natchnienia wywiązywał  011 się z niego dość dobrze,  
i być może,  że dalsze wys tępy dozwolą mu lepiej rozwinąć zdol­
ność swoją.  Inne role g łównie j sze  były w ba rdzo dobrem ręku ;  
szczegó ln ie  zasłużyl i  na bardzo  chlubne uznanie p. Królikowski  
( s t a r y  pułkownik n a p o l eo ńs k i ) ,  pani S zym ańska  (je§’° có rka )  i 
p. S zym a ń sk i  (S ta ro p o l sk i ) ,  k tó r y  w roli kochanków od czasów 
ś. p. Bensy niemiał  dotąd równego  na naszej  scenie.

P rzyjechali  do Lwowa.
Dnia 9 marca.

Hotel George : PP .  Hr. delia Scalla I l ier. ,  z Kalinestie. — Br. B«ss a ,, 
S Beniowic. — Niezabitowski Lubin, z Zameczka.

Hotel europejski :  Kozicki Antoni, z Pobereżec,  — W ybranowski Alex., 
z  Jnszkowic.

Hotel L an g a :  Domokos-Bolony Kol., c. k. podporucz.,  z Brzożan.
Hotel ang ie lsk i:  Teodorowicz  Mik., z Iwaczowa.
Hotel K u b n a : Chileski Tom., Ja rosz  Jan, Marcinkiewicz Michat i Ressel 

Józef,  7. Sambora.
Hotel K ra k o w sk i :  C zerkaw ski  Józef, z Meryszczowa. — K ra jew ski Kik., 

% Czech. — Polen Fryd,,  z Łahodowa. — R zew uski W iktor,  z Gołogór.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 9. marca.

P P . : Hr. S ta rzyński  Boj., do Derewni,  — Hr. VVodzicki Kaz., do Ole­
jowa.  — Aywaa Karol, do Hoiowczyniec. — Kochanowski Jan, do Derewni, _

Koinarnieki Jan, do Magierowa. — Malinowski W ładysław do B u d y n io w a ."  
P apara  Julian, do Lotnicza. — Pohorecki Felix, do Dydni. -  Torosiewic* 
Jan, do Lisowie.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczne  we Lwowie.
Dnia 9. marca 1 8 6 6 .

P - r a

Barometr  
w  mierze 

parys. spro­
wadzony du 
0° Reaiim.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan  po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kie run-k  i s i la 

wia tru

Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2 g.od. po poł. 
lO.god.wiecz.

322.69 
3s3.ó -■ 
324.15

-c 2.8 
-t- 7.4 
-4- U.7

93.8 
H3 8 
87.7

pó łn .- iach .  sł. 
zachodni „ 
póln.-zacb. n

pochmurno
41

jasno

R n r s  L w o w s k i .

Dnia 9 marca.

Dukat h o l e n d e r s k i ............................
Dukat c e s a r s k i .................................
Póiimperyał zł. rosyjski . . . .
Rubel s reb rny  r o s y j s k i ...................

„ papierowy rosyjski . . . .
T a la r  p r u s k i ......................................
Polski kurant  i p ięciozłotówka . 
Galieyj. l isty zas tawne w. a. za 10(1 zł.

m. k. za 100 zl
ttGalicyjskie obligacye indenmizacyjn. 

5%  Pożyczka narodowa . . . . j
A keyega l .  k-1. żelnz. k a rp ia  Ludwika :

gotó wka towarem
zł.  I c. zł. 1 L' ..

wal. austr. 4 83 4 90
4 85 4 92

n 41 8 43 8 52
1 66 1 59
1 29 1 31

Tł ♦» 1 5! 1 53
»1 *» — — — —

62 12 t,2 88
. 65 26 66 10

63 58 64 33kuponów 62 83 f 3 55
155 — 167 50

Telegrafowany kurs wiedeński .
Dnia 9. inarca,

6%  Metaliki . .,....... ..................................................................
5%  pożyczka n a r o d o w a ............................  .................................
Losy z 1860 r o k u .................................. . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .  . . .  . . . .
Londyn, 10 funtów szterlingów . . . , , . . . .
S reb ro  ...............................................................................................
Dukat pojedyńezy . ..................................................................

z łr . kr.

60 60
63 25
79 20

731 —
142 -
102 35
101 90

4 90

Rurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnie 7. m arca

f .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za ton zł.) 
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W a u s t r .  wal. po 6%  . . 56.90
„ „ bez kuponów

zwrotny  po 6%  . . . .  99.—
% pożyczki ftarod. z proc. 

od stycznia do lipea po 5%  63.20 
od kwiet.  do paźd. po 5%  63 10 

Pożyczka w s re b rze  z 1864 
ręku  zwrotna  w 35 latach 68 —

Z r .  1851 se r .  B. po 5% —
Metaliki po 5 % ................... 60 90

z proc.  od mąja do 
listopada po 5 % . 61.10 
po 4‘/ g% . . . .  53.60
„ 4 % ...................48 —
„ 3% . . . 35.75
„ 2 % %  . . . .  30—

1 % ...................U  90
r.  1839 
. . . 144—

Metaliki

dttc. 
ć t t r .  
dttc. 
dt!o. 
dt:o.

P r z e z  do wyl. 
ce le  losy ■

57—

99.25

63 30
63.30

68.50 

61.10

61.30 
64 —
48.50 
36 25
32,_
12 10

1839P r z e z ,  do wyl. z r 
piąta część  losów . . .

P rz e z ,  do wyl. z r.  1854
P rzex .  do wyl. z r .  1860

po 1 OOzł...............................
P r z e z ,  ćo wyl. /. r .  1860

po 100 z ł .............................
Pożyczka z r. 1864 (z p re

inią) po 100 z łr .  . . .
Renty Como po 42 l ir .  aust.  16.—

145.—

143 50 144.50 
74 50 75 —

79.35

88.50

73.50

'Myloa. obi. dawn. 
długu państ. .

Przez  do los. 0bl. 
ć,»W. długu państ. 
z proc.  w kraju

Rito- z procent,  
za gran icą  .

:p o 5 %  5 5 .—
I „ 1 % % 53.25 
| „ 4%  47 50
■ „ 3 ' / a %40.50 
l n 3%  — —
j » 2 % % 6 3 —  
) v 2 % %  48—  
1 „ 2%  4 3 -

j „ 5 %
| „ * % * -  —  
I .  4%

79.50

88.75

73.75
16.50 
57—
53.75 
48 — 
41 ~

55—
49 —
43.50 
39—

D. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
£ -5 /. Niższej Austryj 80— 81 —e laj ę  1 W yż.  A us t.  . . . £0.50 81 —• 8 6  1 C —1 1i S a lcb u rg  . • • . • 81 — 82__
* Z J' Czech ................... ■ £ 3 - £4—* N )1 Morawii . . • • 79.50 £.0.50
S * | Sz ląska  . . ■ • 88—

Styryi . . . . • £ 4_ £6 —
' Tyrolu  . . - —

pien. towar.
.K ar . ,  Krainy i W yb.  84 .— 88—
( Węffier 65 — 66.75nz u --c  e « ) Banatn Tern. . 63 75 64

•" fc «  • S"1 /  Kroacyi i Sławonii 67 .— 69—
S  ^  "c-rn 1 Galicyi 63 _ 64,25
C Ł  « /S iedm iogrodu . . 60.75 61.50

^Bukowina . . , . 62.76 63.75
Z klauzulą wylos. w r.  1867 63 — 63.50
Banat  Temesz. * • • • 62.50 63 -
Lon.b. wen. poż z r .  1850 84 — 86 —

po 5% __— —._
Dług Tyrolu * 4% — — —.—

s 3 % % — — —.—
Dług Salcburga<( .  3% — — ——

> * 7 . # — .— —._
Dług Kramy .— — —.—

» 1SA % — •— ——
S . S t a n  o b l i g ,  d o i n c s ł y k n l n .

Po 3%  za 100 zł. . . . 22.50 2 3 5 0
4 8ł/ . %  » D»0 > • . . 18—  19—
„ .  100 „ . . , 16.50 18.50
» 2% - 11)0 .. . .  14—  16—
.. \% %  „ 100 a . . . 12.50 14.50

3* A k c y e .
(Za szlakę.)

Banku narodowego . . _ 7 3 4 ,— 7 3 6 .— 
inst.  k red .  dla handlu po
200 zł.  w. a ......................  142.90 143,10

N iż .-aus t r .  tow. eskomt.
po 500 z ł ................................ — __

Banku anglo-austryackiego
na 200 z łr .  (20 ft. s te r .)  
z wpła tą  30% . . . .  71—  73 —

Półn. kol. po 1000 zł. m. k. 1527.— 1529._
Tow. ke le i  żel. państwa po 

200 zł.  «>• k. czyli óoo fr, 165,80 166.— 
Fcłud. kolei państ.,  lomb. 

wen. i central ,  -włoskiej 
kolei żel.  po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr.  z wpłatą
180 zł.  • •  ................... 168.75 169,25

Kol. Ces. E lżbiety  po2 0 0 zł.
mon. konw ............................117,50 1 1 8  

Kol. E a r .  Lud .  po 200zł.
mon. konw. . . . . . .  154.80 155.__

Lwowsko-czern iow . kolej 
po 200 zl. w . a, w srebrze
(20 f. s.) z wpłatą  3 5 % . 72—  72.50 

Uprzywil. czeska  kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w. a. 139,   140—

Fołud. - półn. -  niem. kolei 
kom. po 200 zł.  m. k. . 107 50  1 0 8— 

Kolei Cisy po SOOzł.m.k. 
po 140 zł. (7 0 % )  wpłaty 147 . _  147 . — 

Kol. P reszb .  T y m .  I. emis. 
po 200 zł. m. k ................. ..............  _  —

pien. towar.
dtto II. emis. poSOOzł.m.k. — — — •— 
Kolej Buste.hradzka po
oOO zł. m. k .......................  670—  680—

Kolej Aussig. - Ciepl. po
200 d  111, k ..................... 250.— 260 —

Kol. Bern. Ross. z p ie rw ­
szeństwem po 200 zł.
mon. konw..........................—  — — •—

Kol. Grac.-KOfl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. u. . 120—  125 -  

Austr.  towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .  453.— 454.— 

Lloyda w Tryeście  po
600 zł. m. k.......................... 210—  214—

Tow. młyna par.  w Wied.
po 500zł.  w. a ..................  — .— 375.—

Powsz. austr.  Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  250—  *54.— 

Mostu łańc. w Peszcie  po 
500 zł. m. k......................  — .— 360.—

!!• L i s t y  z a s t a w n e .
(za 100 z ł. )

r, . 1 61et.zr .  1857po6%  — — — —
V ! 101et.„ 1857po 5% 104.50 106.— 

w m °k  ( p o z n a c z o n e  do
' l lo s .  po 6$ 91 30 91 50

Banku ( n a  18 m. 5 % .
naród, ł p rzezn .  do loso- 
w w .  a. (w au ia  po 5 % . .
Cal. Tow. kred. w w. a.
po 4%  .  ........................... 6 2 —  63—

W ęgier .  Towar,  ziemskie 
po 5 % ..................................... 73.75

5 .  O b l i g a c y e  *  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

87—  87.1"

74 —

Kolej E lżbiety  po 5 % za
100 zł. ni. k. . . . , 96.50 97 —
detto detto w sieb .  upr
za 100 zł. w. a . . . . — .— 7 7 . -

Emis. z r.  1862 za 100 zł.
wal.  aust.  . . . . . . 69.50 7 0 —

Tow. austr .  kol. państwa
po 500  f r ............................ 102.— 104.—

Kol. Lorob. wen. p0 600 fr. 89— 96 —
Kol. półn. po 100 zł.  m. k. 82— 8 4 . -
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 79— 80—
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k _--- 77—
Uprzyw. czeska kol. zaek. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e )  za 100 z ł ................... _ __ 80.50

Połud. półn. kolej kom. no
5 o/n za 100 zł. . . , . 76 — 77—

Kolej gal- Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w s rebrze)  
po 6% za 1 0 0 zł. .

Tow. żeg. par.  na Dun.
za 100 zł. m. k ..................

Lloyda za 100 zł. . . .
O, L o s y .

Inst.  k red . dla handlu pa 
100 z ł.  w. a. ,  . .

Tow. żeg. par. na Dun. u* 
100 zł. m. k. . . .

Poż. T ry e .p o  100 zł. m k, 
» » po 60 zł.  m. k

Pożycz, miasta Body po
^0 zł, w. a...........................

Esterhazego po 40 zł.  m. k
Salma „ 40 ,. -

r « .  i
U nrego „ 40 „ *
St. Genois „ 40 „ *
W indischgi atza 20 zł. „ 
W aldste ina  20  „
Keglevicha 10  „
Fundaeya szpit. Arcyksię.  

cia Rudolfa . . .

pien.  towar,

—  91.50
87.50 83 59

(za  sztukę.) 

114 — 114,50

78.50 79— 
109.50 110.50

4 8 . -  48.60

2 3 —
78 .—
26.50
22.50 
24 — 
2 i.75 
15 50 
18 75 
13.25

23.50 
80 —  
27—  
23 —
24.50 
21 —  
16- 
19.25 
13 50

12.— 12.60
W e k s l e .

(Na 3 miesiące.)
Amsterdam za 100 z ł. hol. — .— -------
A ugsburgza  100 zł. w. p. n. 85.80 85.90
Berlin za io o  tal ......................   —
W rocław za 100 tal. . . — .  — __
Frankfurt zalOOzł. w. p.-n. 8 >.90 86 —
Genua za 100 lir. piem. . — -------
Hamburg za 100 M. B. . . 76.30  <6 40
Bipsb za 100 tal................. ........
Liwurna za 100 lir. to«k. — .— _____
Bondyn za 10 ft. szt. . . 1(12.45 108 80
Engdun za 100 tr. . . .  _____
Medyolan za 100 lir .  wł.  —— _____
Marsylia za 100 fr. . . . 4(i 65 40 65
Paryż  za 100 fr .................40  70  40.70
Praga za 100 zł. w . a. . — . _
Tryes t  za 100 zł. w. a . — .— -------
•^enecya za  lOOzł. w. a. _    __

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — .— —..—  
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .—

K u r s  z ł o t a .

Dukaty ces. men. . . . 4.90 4.91
dtto. pełnej wagi . . 4 90  4 91

K o r o n a ............................ — — -----------
SO franków ka ...................  8 81 8.88
Bosyjski imperyał . . .  8 40 6 43
Talar związkowy . . 1.63 1.631/*
Srebro ............................  101 90 102 —
Kurs korony w c .  k. kasach 13zi. 50 c.

Odpowiedzialny Redaktor . * . , ^ 5- S Ł u d ysisk ó . Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


